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manifest Rady Haczelnei
P o S s M s j  P a r f y i  S o c y a l i s t y c z n e j

d a  L u d u  F i r a c u S s ^ i s o .
Zamachy roakcyi na., członków ciała pra,- 

w odawczęgo, bicid i znieważaj) ift postów i sena­
torów socyalistycznych, ohydne znęcanie mą 
• araej solni nad wybranym przez Zgromadzenie 

Narodowe pierwszym Prezydentem Rzeuzypo- 
•spo.itej, wreszcie straszny, skrytobójczy mord' 
polityczny dokonany na osobie wybranego 
Zwierzchnika państwa, przejęty zgrozy i wstrę­
tem całą klasę prac ulaną Polski.

D -ień 11. i 16, grudnia to dwa srogie ciosy 
w młodą i słabą państwowość polską, obi ią- 
oną do niedawna wojną z  wrogiem zewnętrz­

nym, a potem osłabioną nieustającą wojną dc- 
mdwą, podniecaną przez obóz reakcyjny czarnej 
solni polskiej. Lud pracujący odczuwa te ciosy 
juko bezpośrednio przeciw sobie wymierzone, 
jako groźną zapowiedź je«zcze większej nędzy 
i niedoli. m.

. T('n lW'» wyzyskiwany przez zgraje meli- 
tOFoiwynh paskarzy, lud, toczący coraz cięższą 
walkę o byt, opłacany £a swą pracę coraz to 
gorszym, pieniądzem, niepewny swej pjrzji- 
•szwuci, Iń^ki nieraz zwąfrijuiia,zobaczył nage  
P1" sobą olbrzymi spisbk reakeył polskiej, 
gouzący patką i rewolwerem w większość sej­
mową, zabijający Prezydenta Republiki i dążący 
o° dyafatury paskarzy nad narodem 

. i ^ d  oczyma narodu polskiego stanęło 
ułrjjo krwawią wojny domowej, zupebrd ruiny 

gos^rfiurki j upadku państwa, nie umiejącego 
rządzie się prawem.

_te największą zgrozą, najsroższem zdu­
mieni m przejęły ludność szeregi faktów, świad­
czących, ze władza „bezpieczeństwa** publicz­
nego pokrywała w bardzo wielu wypadkach 

woją bezczynnością jawną i bez skupu tów — 
działalność spiskowców przeciw państwu.

Rząd pp. Nowakla i Kamieński, jo iCfe zrobił

Pr. 5031227

W imieisiu Rzeczypospolitej Polskiej.
Pr okręgowy karny we Lwowie orzekł na wniosek 

'Okutatur • przy tymże sądzie, te treść czasopism > 
"ufiennika Ludowego" Ni 296 z dnia 20. grudnia 1°22 

"■'tykutach pod tytułem 1) .Po zamachu1*, aj w ustę- 
tr-TPh s<dw: ta sama do słów: Rzeczypospolitej; b) od 

r j , a zostawić, do masom; c) oc prawica, do kotWa 
tyKuł*. 2) „Polska Partja socjalistyczna do ludu pn- 

y j ł^ g 0', a) w ustępie od słów: w poniedziałek do 
»ow narodowe; b) od Bezprzykładna, do dorzucała; 
c) od Reakcya, do politycznej; aj od morai jea, do 

torem; e od i prawicow :.h, do unieszkodliwił; f) id 
> prawicowej, do na Dozwoliła; g) od wieczna do reak- 
Gi’L 3) „ J.k  reagowała ulica*, w całej osnowie <1 „VV.- 
nowaicy zbrod"i*: a w ustępie od słów wykonane, 
do słow zbrodni, uznał doKonaną w dniu 19 grudnia 1922 
k< nliskaię za u* praw ie iwioną i zarządził zi iszczenie 
całego n.,kładu i wy ai w myśl g s93 p. k. zakaz dal­
szego rozpowszechniania teg- p..ma drukowego.

j nic, aby zapewnić olemeucam© bezpieczeiT- 
1 stwo Zgromadzenia Narodowego i Prezydenta 
Rzeczypospolitej.

Gdzie władza bezpieczeństwa staje się 
jawnym nieł>ezpieczeństwam dla państwa, oby­
watele muszą się chwytać sameobrony W ta­
kim. położeniu znalazła się klasa robotnicza, 
gdy jej posłów znieważano, bito i więziono w 
oczach zupełnie bezczynnej policyi. W takim 
samym położeniu znalazła się większość naro­
du, gdy zamordowano wreszcie Prezydenta Rze­
czypospolitej.

W teru cięż ki em położeniu kraju powołu­
jemy Wa9, Robotnicy p i ry t'o obrony Waszego 
życia i Waszych praw najświętszych. Powołu­
jemy do nieustraszonego pełnienia Waszych 
obowiązków obywatelskich i ppftletaryacKrch. Pa 
miętajcio, ós to obrona prawa, obrona Niepod- 
lęgą j R. eezypoopolitej, obrona tych wolności 
obywatelskich, które daje nam konstytucyjnie 
zagwarantowana demokricya, obrona wreszcie 
tych ustaw społecznych, bez których nie może 
rozwijać się klasa pracująca. Strzały sponie 
działkowe i mord sol o  In i r.forza w Ustawę 0 
8^'odzinnym dniu pracy.

Liczymy na nowy rząd, że zechce i poh-afi 
zgnieść spisek przeciw państwu; gotowiśmy 
radą i czynem ten rząd popierać, jeżeli okaże 
wiolę i energię godną rządu cywfizowanego na­
rodu w takiej chwili. Będziemy też każdy krok 
tego rządu w walce o prawo bacznie śledzili.

Ale najlepszą pomocą każdemu rządowi 
polskiemu, który będzie wart tej nazwy, będzie 
i pozostanie energia i poczucie pruwa obywateli. 
Dlatego, Robotniku polski precz z biernością 
i apatyą, precz z ciemnotą polityczną, precz 
z ' tchórzostwem i obojętnością na losy swojej 
orgar.izacyi klasowe i

Zżrazem wydal nakaz odpowiedzialnemu reaakto- 
rowi tego czasopisma, by orzeczenie niniejsze urnie cii 
azpłatńie w najbliższym mlnłfewfc i to na pierwszej 
stronie.

Niewykon .nie tego nakazu pociąga za sobą nas.ep- 
stwa przewidziane w § i i  ust. druk. z 17 grudnia 18o2 
Dzpp. Nr 6 ex 1363 t. j. zasądzenie za p -zekroizenie 
na grzywnę do 400 mkp.

Lwów, dnia 20 grudnia 1922.
Po Iris rveczvHnv.

Pr. 503/22

W Imieniu Rzeczypospolitej Polskiej,
Sąd okręmwy karny we Lwowie orzekł n» wniosek 

Prokuratury p zy tyjrrte sądzie. Ze tre ć czasonisma 
.Dziennik Ludowy* numer 2 5 z d* ia 19 grudnia iy22 w 
artykule poatytutem: „Gios krwi*, w usięgacn a) między

Uchwaliliśmy wzmocnienie i rozszerzmie 
ram organizacyjnych, uchwub iśmy załóż.nie 
Uniwersytetu Robót niczego, któryby gromadził 
i kształcił mlodziei robotniczą, nakładamy w 
Sejmie biuro obrony prawnej przed nadużyciam 
i bezprawiem adiniuistracyi, a, Was Towarzysze 
wzywamy do noliczenia się  w zwartej, karnej 
orgunizacyi klasowej.

W trzydziestym rokr istnienia Polskiej Par- 
tyi Socjalistycznej musimy podjąć się. obrony 
politycznego i społecznego dorobku całego po­
kolenia roi,lotniczego broniąc rdeustannĘ Re* 
publiki demokratyirzncj, będziecie broni'1 sa- 
myci. o ie jb  i zuobyczy meczeiiśklej wałki ojców 
Waszych.

Nie szukamy zemsty nartyjnej, wstrętem 
przejmuje nas ohydny zgiełk swarów partyj- 
nydh, wśród których zginąć moga rzeczy wiel­
kie, bo wolność i niepodległość Narodu całego. 
Nie chcemy przelewu krwi, nie chcemy zamętu, 
nie chcemy rolny ludu i państwa, mym grozi 
ciągłe szaleńczy spisek czarnej sotni.

Ale zn. .my o Ł.zytri? znaczenie naszej Krz- 
&y i raszej pracy. W decydującej dla oaństwc 
chw li rzuufnty na szal® wypadków to clbrzyinia 
znaczenie.

Wzvwam.y Was do zwołania zgromadzeń 
i manifcstacyf na grancie konstytucyjnym, ce­
lem uświadomi mia w^szystkich robotników o 
cięż kiom położeniu państwa i ludu pracującego.

Do obrony Hiepodlśgłfej’ Republiki.
Do obrony Polskiej Kkisy Pracującej.
PoJ sztandary Pol-Jkiej Partyl SacyaHstytfznej* 

RADA NACZELNA POLSKIEJ PARTYI 
EOCYALlSTYCZNEJ.

Warszawa, dma 22. grodnia 1922 r,

słowami: od uer ątme, do Analiza; b) od artystyczny, 
do gest; cl od wyr.ista, do przemawiająca; d) od Niewia­
domskiego, do demokracya polska; e) od Ale gdy mimo 
włfcyuko, d końca artykułu, z?«iera znamiona wy­
stęp, u z § 302 uk. uznał dokonaną w dniu 18 grudnia 
!922 kontiskaię za usprawiedliw*.oną i zarządzi zni- 
szc?enie Cnłego nakładu i wydał w myśl § 493 p. k, 
zakaz da'szego rozpowszechnia* .a lego pisma drukowego.

Zarazem wydaje się nakaz odpowiedzialnemu re- 
daktoiow teyo czasopisma, by orzeczenie niniejsze 
umieść ł bezpłatnie w najbliższym numerze i to na 
pierwszej strunie.

N ewykonanie tego nakazu pociąga z» robą następ­
stwa przewidział?- § 21 ust. druk. z 17 grudnia 1862 Dz. 
\ p Nr. 6. ex 1863 t. j. zasąuzenie za przekroczenie nt 
grzywnę do 400 tnKp.

Lwów, dnia 20 grudnia 1922.
Podpis nieczytelny.
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Dwie iegendy. te!kim (od 11.—16 grfldinia), po balkonowej mo­
wie generała, łagouizionej potem odez\y| „do* Po­
laków" — grupa oficerów „haTerczyków" wy- 

Sa <fwie w Potore, ełwie nowoczesny poi p. f. Legendą 'Połsudskiego" (w-ystąwa Aincta' stosowała do Hjalliąpa list otwarty, w którym 
dkie, bohaterski® legend^. Właściwie trzeoa po- zawalony), guzie dSowoda że PU#ud?ski jest zwy- c* j*^  b. żołnierze odarł! swego wooza ze słuT
Itit̂ AtfriÂ * K v 1 xr r?kxno( jmłw7 r\$w>y*nla TWirnnRłnła !  t_ _t__ * a ' __ _ ... ... . Wy *

List ten wywarł ogromnie przykre wrażenie. 
Przekonat mianowicie wierzących w Legendę „Dru 
giago Kontr-józefa", że on legendy nie tworzyj, 
że tworzyli ją wyłącznie hallerczyłcowie, których 
krew ciekła obncie na polach bitew źle pomy­
ślanych.

Legendę strzaskano. Czar jej prysnął Głów­
nemu bohaterowi bajki wojennej odmówiono pra 
wa korzystania z przywilejów; legendy, takiej,, 
z jakiej dotąd korzysta*

Dwie legendy... Jedna żyje — druga już 
umiera. W każdyo Dądź razie: cześć jej pomięci!

wiedzieć: b y ły  d-wie, gdyż obecnie pozostała Mym warchołem, który 3w«®o czasu „rozbijał 
tylko jedna, mianowicie tą, uwiązana z  imieniem — - a  a  . . . .
Józem Piłsudskiego, bo tamta druga,, otaczająca 
imię Józef- Mauera, dziś bezbronnego generała, 
już prysła, jak kolorowa bajka bańka mydlana, 
fctór ą ostatnie polskie wypadła zgasiły. Nie po­
roś uuo po niej nic prócz rozczarowania, poi 
tfdego żalu i  mydlin narodowych, niestety.

Niedarmo to ta kpuia cygańska, podrwiwa­
jąc sobie ze wszystkich i wszystkiego, głosiła, 
że „w Polsce dla dwu. Józefów miejsca me ma".

Haller był bohaterom prawicy. Piłsudski jest 
bohaterem oałei Poliśki, a dearokraeyi z lewict 
umiarkowaną pr23ed®wszystkiem.

Prawica w szędzie, gdzie mogła, przeciwsta­
wiała Hallera Piłsudskiemu. Przypisywała mu 
cnoty i wodze i polityka. Wysunęła go na posła 
i  przeprowadziła w stanie cywilnym do sejmu.

Wynosząc „pod; niebiosa" Habera, przypi­
sując mu pośrednictwo w cudach wiślanych, natt- 
wiślansKich i prywiślańsSfiJi, jednocześnie szar­
pała imię Piłsudskiego, którego wzięto „na ję­
zyk" — i na jego posiwiałą w trudach walki 
rewolucyjnej f narodo wej głowę kazano p'uć „od

pociągi", potem — P. P. S., potem rozbił szereg 
rzeczy, n ie' wyłączając pocnodu na Warszawę 
*wl 1920 r., za co szaołę batorego otrzymał... 
Francuz Wcygand

Legenda Piłsudskiego, ta prawdziwa legenda 
spiskowca, b rewoiucyonisly, społecznika, sybi­
raka, wygnańca, więźnia Cytadeli i Magdcourgj, 
pi zejdzie do bistoryi polskiej.

Inaczej rzecz się ma z Hallerem. Jego le- 
genoa była uboższa, ale była, i naraz prysła nad­
spodziewanie. Nikt Hiałierowi me wypominał e k.
urzędniczej służby, natomiast wszyscy pamiętała
Murman i Kaniowską bitwę, nie pamiętając Ra-, i mech ziemia polska lekka, jej będżie! 
rańczy. Ale oto po krwawym tygodniu warszaw. f - T. W. Długoszowski.

- ■■**Z3aEBgBWP “ T I jb l — SBW BBM

Rosya g o f o m zrr.se się BrcinGii.
W IEDEŃ, 23, 12. (Pat). „N . W r. Abend- 

b latt" donosi z Paryża, że rżąd sowiecki zapro­
ponował rządowi rumuńskiesiu zwołanie rosyj- 

j isko-rumuńskiei kionferencyi na następujących
•norz- do rno. za", na całą długo re Ęoisonstaatu. poustawach: Kosy a uzna aneksy ę> 13essa,rabii
p. Now aczyński :go. przez Rumunię, Rumurua natomiast uzna ofi-

Sziab pL<ar̂ ki; zlużony z samych rarytasów j oralny rząd sowiecki i pozostawi mu rumuński
„narodowych1̂  zajął się oczernianiem b Naczel­
nika pańutwa. „Defettsores patriae" wystąpili z 
zatrutym atramentem na piórach stalowych i z 
pianą wściekle partyjną na ustach, które do nie­
dawna prawiły wiernopoddańcze d:userv miłości­
wie panujące’ trójcy carsko - laajaerskifjj. maci 
pan Zamorski aż ,^a morze" wysyłai broszurę 
pySieobitą o „pe>^esowskim bandycie". Pan No., 
waozyński niepoham* sraną, bo często chamską 
drwiną szczuł na wszystko, co było związane 
|z hiutoryą ostatnich legionów' i ich Wodzeni wa­
lecznym.. Histerycznie sarkał" tu* 'historyczne Jf£węr 
dranie się. po Claaadrach" krakowskich, rdepLmny, 
że to Swędkanie daio Polsce pierwszego żołnie­
rza, podcz’fl gvfy iriae błądzenie (np. po Nowym 
Swiecm w Warszawie; dawało w rezultacie alDO 
kurac/ę przy pomoc/ albo wytarcie dzo-

skarb złoty, który w r 1916 został zabrany do 
Moskwy. Ero Nouvel!e“ dodaje do tej wiado­
mość. • „Możemy potwierdzić, że miarodajne 
koła rumuńskie zachowuj;! się przychylnie 
wobec rosyjskich propozycji, Przygotowawcze 
narady zostały już rozpoczęte".

K t e d y  z b i e r z e  s K ą  S e l m .
WARSZAWA, 28, 12. (Pat). Prezes Rady j któryby mu pozwolił wystąpić z  pozytywnym 

jMinistrów gen. Sikorski odbył w ciągu dnia 28. 'programem naprawy Rzeczypospolitej, 'sejmowi 
b. m. półtoragodzinną naradę z marszałkiem ! zaś na pozytywne lego programu rozpatrzenie 
sejmu Ralaiein w sprawie zwołania sejmu oraz Ustalono narazie, że sejm, me zbierze się przed 
programu prac. Prezes Rady Ministrów wnio- i 10. stycznia 1923. 
fckow ał na zwołanie sejmu w takim terminie, | —»•>

WARSZAWA, 23- 12. (Pat) Prezydent Rze 
czypospolitej odbył w ciągu dnia dzisiejszego 

łobitnych czół, WZględruo frakowych spodni na , trzygodzinną knnferencyą z prezydentem, Rady 
kolanach (od .czystego padania na własne kolana), ministrów, Tematem obrad były najważniejsze 
Pater Lutosławski (bierzmowany w czasie wybo­
rów na b Lunoergu ‘turonie

M e s m p  i Prezędctifen? Rzeczypospolitej;
sprawy państwowo, któro przedstawił prezy­
dent Rady ministrów uzgadniając, w zupełności 
własny punkt widzenia w omawianych dziedzi­
nach z, poglądem Prezydenta Rzeczypospolitej.

więc publicznie) 
.wykorzystaj nawet I&sną Górę, z pod stóp której 
c-iśkał „gromy" eklezy as tyczne na o wsgo ,ban-

MILIONOWKA.
WARSZAWA, 23. 12.. (Pat). W d zisiejszej

dytę z pod Rodowa", pouczając lud nabożny, ciągiiieniu miiionówki wygrana ptulta na nupier 
jak ma id nawidziee pierwuzetro z  pośród oby- i 0,433.546. 
wated wfi&a.-eszonej RŻeczypcspolitej, Pan Stroń- [
m  & d  pewnego czasu -ew.n.Stroński) w yp u y-'p RACE LIKWIDACYJNE URZĘDU ODBUDUWY
wal w orgaiii-a PaderewsSciego wszystko, co ślina j - - -----
na pioro przyn ioEła . Tlo samo „jezus.marja-szow y 
P
becz!,
War.")

W E LW OW IE UKOŃCZONE.
. -m m , który O r t  WARSZAWA, 12. m  « ł W  ^
ocz- i I m  art o  t m m  Mapra"' w  KJ  komunikuje: Krajowy llrzrjil od-

. P- P- » y  » btulowy w likwidacyi we Lwowie powrolany roz-

. K ia  ^  « > - » . -  « * * * .  t - w ,  ę z g g f n s t i *  
i teodubki z p*? rajUch-^e, gwiazdy przypuszo rmansoweg > uregulowania, snr-w wv-
czaiy ataki m  tę poat#e aby ją obedrzeć z czci „ ure iJ w J (l ?vte,po c. - Np.U]i(.st-
i sRwy i zd-pac własme wtedy, k«oy ' kraju > ^ e g ó l .o ś c i  Comrali krajowej ulu
zadtw^ał się rząd i kiedy 10 mdecya postano- odfidow y Gftlieyi y & ę * L j l
v.. » raz ,.a nowsze, ob^um zmenawiuzoncgo czlo- ^  J  ** ,nia W spmwach
Wieka, ustcarżając go o wichrzenie, o pircie do , J ,, & .■ ■ ■ r t  • nr n  i r u r • ualcl «CTcli w mvs powoi mego rozporządzeni awoiny i o i; na mą. W Belwemrze chcieli i ‘ v - , .  ^  iTi.-., m , „ vi• i  - - » j . 7  , ■, . , orezesa głowneto urzęuu iilcwidiuwinego dowidzi ej rezyiencyę kroiewską. Lecz me udało * h ° ~ b
się. Bo na okrzyk, który wziął początek z ła w
p a wicowych w sejmie: „precz z Piłsudskim" 
odpo.rkctiała Polana nracujące- „niech żyje!"

A potem ton Pihsudski sam zrzekł się wszel­
ki :h godni!-* i państwowych, które mu ostatnio 
oiLrowywaiio. -'I cześć i iriłość dla niego rue 
zmacała w  naród' i a w tej chwili, gdy jako pierw­
szy oficer Rzeezyp >po!itej stanął na baczność 
p.zed tragicznym pierwszym, dziś już nieżyją­
cym prezydentem, Narutowiczem,.

Obecnie Piłsudski wrócił db wojska, z któ» 
rem rozstać się nie chciał i w któreni znów stanął 
do szeregu, jako żołnierz kamy a  bitny (i am­
bitny).

I legenda Piłsudskiego trwa — utoczona 
czcią wszystkich umiejących cenie czyn ofiarny

1 r.ie i mniejszy jej nawet ta ostatnia, wydana 
W PoznańSzk-m, warcholska opowieść, którą no- 
my hlsteru - .ostoryk wydu w postaci kiiążki

kompeteuicyi krajowego Urzęlu ort..udowy, a do 
tyehczas nieukończonych należy się w przeszło­
ści zwracać bezpośrednio' dd- Głównego 1 rzędu 
likwidacyjnego w Warszawie.

ZASTĘPSTWA P. K. K. .P

soowym solidnym inslytucyom finansowym, któ­
re złożą stosownie do przewidzianych obrotów 
odpowiednio kaucye, przedowszystkiem w po­
tyczce złotej.

ifiunteretieya prasowa fa (inimstersrwie 
spraw zsgraniesnyeh.

WARoZAWA, 23 12 (Pat.). Ministęr spraw 
zagranicznych p. Aleksander Skrzyński przyjął 
wczoraj przedstawicieli prasy dla- nawiązania 
bliższego kontaktu z p*smauii stołecznemu Mi­
ii.ster w król1 lej rozmowie ze zgromadzonymi 
dziennikarzami podkreślił znaczenie prasy w ta­
kim momencie przełomowym, jaki obecnie prze­
chodzi Polska. Dziś, kiedy zamknęła się płyta 
grobowa — mówdł minister — nad zwłokami 
pierwszego prezydenta Rzeczypospolitej, d w t' 
przemówienia marszałków Sejmu i Senatu win­
ny za.nicyowae nową erę w naszem życiu poli- 
tyeznęm . Trzeba, aby przyszłość była na w-yso 
kości tycli przemówień. Budziło się pytanie,,czy 
Polsku znajdzie w sobie potęgę państwowo- 
itwórczą. Odpór icdzią. na to pyiąnie mogą być 
tylko czyny. Są to te pewne cnoty obyw..t dskie, 
Któr>ach wyraz: czynny zaobserwowaliśmy w łyrh

WARSZAW Aa 23. 12. (Pat), W uwzględnię dniach. Rozwaga, spokój w dużym, slopnm
niu wzmożonego obrotu wekslowego naczelna 
dyrefceya P. K. Ki P. postanowiła stopniowo za­
kładać poza oddziałami szczególnie ważnych 
ośrodków handlowych i przemysłowych zastęp

może nieraz rozum sianu. To cnoty pozwoliły pa 
to. że ujemne wrażenia morderstwa z dnia 10. 
b. m. pokryte zostały wrażeniami dodatnimi 
przy organizacyi władzy państwowej, wyborze

.stwa, których zadaniem będzie pa zedowszys. prezydenb- i całym spokoju i skupieniu, jaki 
kiem mkusowaiiie weksli płatnycji w daucj miej- panował w państwie, 
jscowości. Ulworzemi zastępstw stw arza dla pr/e  -

m ysłu i handlu wielkie tidogodnienia i Korzy- , C„TV» w i  n c ? c o u
i4 „dyż wszystkie oddziały w P. K. lv. P. AIWNESTY A W E WŁOSZECH.
! oda mogły przyjmować weksle do skupu i do RZYM, 23 12. (Pat), Dzienniki donoszą, że 
komisowego inkasa, płatne w odnośnych miej król podpisał dekret w sprawie amrwstyi 
now ościach Zastępstwa powierzone będą miej-J

i
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Koopcrafysia — prezydentem HzpHtj.
Już z sylwetki oficyalaej, którą druty te- 

Ippaficzrte PAT-a rozniosły po świeeie, dowie 
działo się szersze społeczeństwo iż nowoobrany 
prezydent należy do nielicznego w Polsce obozu 
teoretyków i praktyków któi spółdzielczej. Re- 
woiucyonista w latach młodzieńczych, gorliwy 
sSjiabofr polityczny partyi socyalisl cznej z lat 
1890—1900, emigrant, pracujący wytrwałe i ua 
obczyźnie dia ideałów równości, fpruwiedli 
wo&si i braterstwa, filozof ekonomista i robotf 
ńfe di ukarski w jednej osobie — zasiadł1 na 
"doicu prezydenta Rzeezypospo.itej. I iniato, iż 
sw.eżo jeszcze tkwi nam w pamięci tragiczny 
zgon Jego poprzednika — nie możemy powstray 
mać się od stwierdzenia że wielkie doświad­
czeni żvicia i sial charakteru czyni go dziś, po 
ustąpieniu PJsudskiego najgodniejszym mężem 
Polski do ujty i'i steru rządów w 'oliwili obecnej

Znujacy bliżej starczo wyglądającą postać 
Wojciechowskiego, a równocześnie młodzień 
oajt t (dziś jeszcze zapał pracy i ukochanie idea­
łów prawdziwej, choć bezprzymiotnikowej, de- 
irioki icyi, naprawdę wiązać może ze zmianą tą 
wielkie nadzieje odbudowy ekonomicznej pań­
stwa.

Speeyalme my, kooperafyści, na j'go wy­
chowani wzorach i literaturze, spodziewać się 
możemy, iż ten, który rozumiejąc słabość .od­
osobnienia, w prący spółdzielczej widział moż­
na ść pokonania wielkich niespraw iedliw i^  
społecznych, zasiadłszy na stolcu prezydenc­
kim hartem swojej woli przeprowadzić potrafi 
to, co w małym programie spółdzielczym zmie­
c ie , a nadewszystko urzeczyw istnie mu się do- 
ąd jeszcze nie powiodło. Ta pasy a twórczego 

-ycia, jaką wykazał w lalach pracy nad powsta- 
uieini i rozbudową spółdzielności spożywców w 
Poisc/' — wydała już wspaniałe rezultaty.

T i pasy a twórczej pracy cechuje ‘goj i w dal­
szym ciągu, a dowodem wielka ruchliwość, jaką 
objawił pracując w gronie kooperatystów War­
szawy, tak piórem, jak i żywem, płomiennem 
słowem. , , t  ^  ^

O ,ie z dumą, i fti ubą przyjęli do wiadomoś. 
ci kocp .rratyści wybór jego na prezydenta — o ty­
le równocześnie z żalem zgodzić się muszą na 
utratę od swego warstatu pracy, li.y tak wy hi 
tnęj i rc pospolitej.) Żal1 ten jednak" słodzi na- 
d.iaja. że i na szerokim terenie działania, jak-m 
jest ogrom gospodark? państwa, Wojciechowski 
i nadal kot p .-ratystą pozostanie. — Głoszone przez 
ruogo hi.ji.ą sp •awiodliwości spoiecznej i 
walki z wyzyskiem stają naprawdę wobec tak 
fatalnej potrzeby wprowadzenia ich w czyn, 
to sad i ”oy należało, iż były one niewąlfpliwue 

merze czynnikiem wpływu na wybór 
wia iniie jego osoby ua prezydenta Rzecz ypospoł 
liiej.

, Zgangrenowane co gruntu społeczeństwo lian. 
dlarsko. paskarskie jest d .iś tym podpem, który 
ssie ooki żywotne edego pracującego ludu. R o  
botr.ik czy urzędnik jest. dziś igraszką uh cpJcu- 
. ś'/i gieMziąrtkich. Wykorzystują szakal? te ka- 
żoy przejaw, każdy odruch życia państwowego 
Ola powiększenia swych zdobyczy. Z dniem, z 
z godziną omal każdą wzrasta w Polsce liczba 
m; iero-rów, gdy z dragi"] strony w miliony po­
większa się ilość nędzarzy, którym zarobki nie 
wystarczają nawet na zaspokojenie potrzeo dHa.

NicŁprawiodiiwość tryumfuje bezkarnie, 
kteieniijecc się rządy, m sio , pozornej różnicy, 
łierr/e 1 czynnie przyczyniają się do powiększe­
nia fcego stanu. Ulega się chwilami wrażeniu, iż 

tó jest właśnie ustrój „normalny1', Tryumf wy- 
Aysku nad pracą nie od dzisiaj osiadł na wszyst- 

p.aców'kach życia publicznego.
Miotły potrzeba, żelaznej miotły i ręki, któ- 

raby sia.a ten zmienić usdow ała. Spółdzielczość 
:arna jako taka, rri.no największych wysiłków, 

rJe wypśn: Tuk, jakie zająć powinna karząc 
MTau i.-dhwość. Spółdzielczość jest ideą ludzi do­
brych i czystych. — a tych tak niewielu w dzi~ 
sifcjszem społeczeństwie, iż naprawdę pomóc jej 
trzeb-i w tem uszlachT. u uniu: dusz luozkich i 
P'zebudowie starego lądu, wyzysku i  niesprawi©. 
d i w o ści Prezydent i kccpjratysta w jednej oso- 
tie,  ̂ podwójną ponosi tu odpowiedzialność — a 
le i podwójną ma możność działania. Wojcieo 
cbow&u zna życie gospodarcza państwa i zna

warunki wewn jtnjne pracy w Połfcc© i  zagranicą. 
Wszelki? dane p aumawiują za tem, że możliwość 
rrp 'awy obecnych stosunków istnieje. I chouaż 
saloisów prawicy organizującej przez wybory no. 
wy sejm, u/najmu :j uważać nie możemy za 
zdia vione, to jednał fakt zdecydowania się Woj­
ciechowskiego na objęcie w chvrili obecnej steru 
rządów, śni: dczyćby winien o tem, że wierzy w 
możliwość odbudowy zniszczonego skarbu i zbu 
rzonej równowagi gospodarczej.

A wiirzyć może icm pewniej, iż stoi za nim 
kf .iiumi ionowa zwarta rzesza, zorganizowanych 
spożywców.

A teraz kfka słów ao tych właśnie spozywi­
ców.

Utarło się przekonanie, że przt-z /akt pud 
pi Sara a dekiaracyi przystąpienia do spółdzielni 
l wpłacenia pewnej kwoty na udzjat, obowiązek 
członka został spełniony Wystarczy tylke czekać, 
W następstwie na nadejście taniej mąki lub cukru, 
by zabtip, czyć swe zapotrzebowanie gospodar­
cze — no /  jcist się Już w całem tego słowa zna­
czeniu „kot neratystą".

Jakże błędnem jest to pojęcia, jak płytko 
myślące są te jednostki, które poza sprawą żo­
łądka nie wodzą w kooperacyl już nic więcej/ 
Ni® przez zabezpieczenie sobie odpowiednich za-

na człowieku — ta przyczyna obecnych anormał. 
nych stosunków zuknąć musi' nie urogą zabez­
pieczenia sobie tych ilości prowdantów, lecz przez 
p.tiCę nad uszlachetnieniem ludzi, nad uświado. 
nieniem sobie i drugim, żf sokami cudzymi' ży­
ją tyiko p sorzyty. liooperaeya wymaga od człon­
ków swoi ,h czynnego udzł iłu w życiu społecz- 
nem, czym ego udziału w życiu poili/omem i 
zawodowem. Kocparacya jest bojową szkołą ży-jf 
cii. Przez tworzenie i przebudowę małych ko­
mórek, dążyć do przebudowy całego społeczeń­
stwa, całego państwa.

Kto tai: kooperacyę pojmuj'e, ten naprawdę 
służy dobrej sprawie, — Kto zaś hooperacyi Szu­
ka w polnym garnku, tego miejsce raczej do stro­
nie tych, którzy dla zysków własnych zdolm są 
drzeć skórę z b’iżmćh swoich.

Kocperacyę pojąć trzeba więc ,ako ruch re­
wolucyjny, społeczny, idący nie dnciga przewrotu, 
ale idący tem pewniej i skuteczniej.

K o o p e r a t y s t a .
*

Tutejszy Związek Kooperatyw „Jedność" wy­
słał z okazyi wyboru prezydlenta następująca te­
legram:

„Prezydent Rzeczypospolitej 
Belweder- Warszawa.

Z okazyi najwyższego wyboru wyrazy czci i 
hołdu składa Fionierowi Koop-racyi polskiej 

Związek bpółdżielnl Spożywców:
Jeouosć — mw ów.

pfisów aprowi acyi zapewnimy sobie byt spo 
kojniejszy i prviny, ale przez zmianę stosunków 
społecznych Wyzysk upraw Lny prze-i człowieka

Z dokumentów bandytyzmu i zwyrodnienia.
Czarnosecinny tygodnik „Myśł narodowa" 

wydaj swój numer gwiazdkowy. Do jak potwor­
nego wjmzdania dochudiu p^asa „chjeńska" osą­
dzą Sami czytelnicy z przytoczonych poniżej u- 
rywków. Okazuje się, że nie „chj.na" czyniła 
zamachy na Zg~om. Ńnrodi. i Kcnslytucyę, że nie 
„th^ńśki4 zbrodni rz zamoriował p:-ez. Naruto­
wicza, lecz ...beiweder, kiiujący spiski przeciwl- 
ko Poisce. W ariy«ule wstępnym pod tytułem 
„Spokoju" czytamy.

„Zmora ? pi ;kowa, która nas dusi, czuje 
że zb-i/a się chwila, gdy w Polsce gospodarzem 
r.i:z .przei-zonym będzie wreszcie Naród Poi- 
ski. stąd chwyta się kurczewo wszelkich 
sposobow, aby agonię swoKth wpływów i wła­
dzy przedłużyć. Strach jest ziym doradcą, nie­
raz dyktującym obłędni,', niebbliczaioe środki 
d ialama, stąd lewica i wszystko to, oo od 
spisku masorsho - żydowskiego zaw^sio — 
rzuca się na oślep to w prawro, to w lewx>, 
bo naraz poczuło, że z pod nóg usuwa się 
wszelkie, cpircie o  masy.

I to jest jedyna Ltoina treść przeżywanego 
dramatu: masa narodowa poczuła si.. sobą i 
poczuła się mocną; misternie zarzucone na nią 
nici spisków'' i młstylikacyi pękają; wszystlto 
co polskie, coraz jaśniej widzi prawdę i coraz 
lóard.i.j stanowczo zwraca się frontem prze- 
ci.vko jedynemu rzeczywistemu wrogowi: sp.- 
sleowi masońsko - beiwederski.mu, służącemu 
za narzędzie w  elki?j , lx>jowrcj Oi ganizacyi 
wszechświatowego żydowstwa. W  jeunem star 
cia porornśe żydostwo zwyciężyło, ale w su­
mieniach polskich tem ostrzej, tem jaskrawiej 
zabłysła i jak nakaz bezwzględny zagrzmiała 
prawaa, że tylko ■większość polska może o  
Polsce lozstrzygać, że obaleni: jej woh pczy 
pomocy głosów v rogi:h i obcych żywiołów, 
kierowanych przez żydów- — jest zdradą Na­
rodu".

Jak widać, pod wezwaniem ,'spokoju" ukrywa 
się znow-u pngTóżk« pod adresem łych, co nie pod1. 
uadzą się komendzie „Chjeny"

Ale szczytem arogancyi i zwyrodnienia mo­
ralnego jest następ/jacy ustęp ? artykułu, pełnego 
nikczemności, pas. Lutosławskiego, z powołania 
księdza:

„Wmówić-' tię usiłuje w opTiię, iże mor­
derca był endeld m, że mir:iał d z ia li  jako na- 
rzęd:,ię jakiegoś spisku faszystowskiego. O ileż 
łatwi:j tą bczceremoi iałną m itodT idąc — 
moznaby udowodnić, że cały zamach był zwy­
kłą p.-owo^acyą ze strony lew-isy ? Wszak wia­
domo, że jadem z belwederskiah zauszników

w sejm?: w przeddzień coś przebąkiwał o ja. 
kimś zamacha, upodriewanyrn nazajutrz; s&ąd 
on właśni e o tem by wiedział, gdyby istniał 
spisek faszystowski?! Co miał ni stąd1 ni 
z owąd do roboty w Zachęcie drugi zausznik 
spiską belw-edersiuego — pan Kościałkowski 
w chwil zamachu? Skąd tak nagle z iego strn, 
ny p.óoa zwrócenia podejrzeń w stronę gen. 
Hallera ? Dlaczego pin Car, który rak iście 
carskijmi metodami umiał >chraniać Piłsud­
ski go, nagle w tym wypadku, j/łmimo ,yisti ze 
żeń" (ta,d: zastanawiające, skąd po stronie 
lewicowej właśnie ostrzeżenia?) zaniedbał naj. 
pmstszej, fiorszochnym obyczajem podykto­
wanej ostrożności - zawiadomienia orgarów bez- 

-pi jczeństwa o ruchuch Prezydenta, nawet na 
z pytai.ia teiefoniczne policyi? A jeśli uwzględ- 
ri.ny, ze najbiśsza rod.iaa Niewiadomskiego 
jest znana z najskrajr.iijszych socyalistycznych 
przekonań, że syn jego jest peoiTal icm, i cały 
dom byl zawsze gorąco oddany F i.sudśkiomu - -  
to... -ric z tego me w-ynika; ale rozumując 
tak, jak rozumuje prasa Iewieowto - masońska 
w1 odwrotnym lierunku, można dojść do naj- 
potworr.ijjszy.ch podejrzeń. Dodajmy, że bez 
domysiów jest faktom stw iardzonyin, że Cpę- 
chowski, który wbrew staraniom rozważniej. 
Szych osób wJ tłumio ypiniedziałkowym ochał 
dc ekscesów na placu Trzech Krzyży, jest kon­
fidentem defenzywy, przypomnijmy sobie, że 
w słynnej p.-ólie.furidłania posła Dymowskie- 
go w rzekomy zamach na Fi sudśkiego stwier­
dzono próbę; podrzucenia ofierze prowokftcyi — 
bomby, a z rc z u rl imy,, że z tego gniazda zgt.i- 
ii my i metod piskow-ydi, z jakim walczy Po 
ska — żadna p/owokacya ni? jest. z góry wy­
kluczona".

jY tim o ch o d err
SZCZYT BEZCZELNOŚCI.

„Kuryer Poznański", podając swmje infoi 
raacye o aresztowaniach wr Warszawie, pisze: 

„Motywy areszt ,-wouia wojskowych czyn­
nych nieznane. Cywilni aresztowań1, ua sku­
tek zarzutu organizow-ania w porozumieniu 
z  posłami, akademickiej straży -bezpieczeń­
stwa i utrzyma.:ia porządku w tfalu przy- 
■slejji ś. p. Pi® yden a N rutiwieza Według 
zeznań liczny ch urzędników policyjnych, 
doszłoby do znaczni? krwawszych ekscesów1, 
gdyby nie pomoc akademików’, idących njka 
w ręką z  policy ą.,.‘*
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Lwsw 24. grudnia. 

REPERTUAR TEATRU MIEJS3L WE LWOWIE;
Niedziela 24 grudnia o g. 3'30 „betltem Polskie6, 

jasełka w 5 odsłonach L. Rydla.
V Niedziela 24 grudnia o g 7 wiecz ,Bal maskowy*, 
ope-a w 4 aktach Verdi’ego.

PenieaziateK 25 grudnia o g. 330 .Dzieje salonu*, 
. k^meaya w 3 aktacn Wroczyńskiego.

Poniedziałek 25 grudnia o g. 7 „Lobengrin*, opera 
w 3 aktach Ryszarda Wagnera.

Wtorek 26 grudnia o godz. 3‘30 „Betieem Polskie*, 
jasełka w 5 odsłonach L. Rydla.

Wtorek 26 gruunia o g. 7 30 wiecz. .Coppelia*, balet 
w 3 aktach Deli Desa.

£ oda 27 grudnia o godz,.iie 7 wiecz. „Lohengrta", 
opera w 3 aktacn Ryszarda Wagnera (premieraj.

Czwartek 28 grudnia o g. 7\J0 w. „Coppelia*, balet 
w 3 aktach Delibesa.

 1

REPERTUAR TEATRU MAŁEGO, Gródććka 2 b
Niedz.ela 74 grudnia o godz 330 ,Sublokatorka“, 

krotochwila w 3 aktach Siedleckiego.
Niedziela 24 grudnia o g 7 „Jastrząb*, sztuka w 3 

aktach Croisseta
Poniedziałek 2£ grudnia u g. 330 „Roztwór prof. 

Pytla*, komedya w 3 aktach Wi naw era.
Pontadział ;k 23 grudnia o 7 wiecz. „SuDiokatorKa". 

krotochwila w 3 aktach Siedleckiego.
Wtorek 26 grudnia o g. 330 .Sublokatorka*, kroto­

chwila w 3 aktaca Siedleckiego.
Wiórek 26 grudnia o godz. 7 w. „Jastrząb*, sztuka 

w 3 aktach CroissetW
Środa 27 grudnia o g. 7 w. „Jastrząb*, sztuka w 3 

■ aktach Croisseta.
C z war tek 2* grudnia o g. 7 wiecz. „Jastrząb", sztuka 

w 3 aktacn Croisseta

REPERTUAR TEATRU NOWOŚCI, ul. Słoneczna
Niedziel? 24 grudnia o g. SęjO „Sybilla*, operetka 

w 3 akiach Jacobiego-
Nieaziela 24 grudnia o g. 7 w. Słom,ana wdówka", 

operetka w 3 aktach tśiecha.
Poniedziałek 25 grudnia o godz. 3-30 „Manewry je­

sienne*, operetka w 3 atuacn Kai mana.
Poniedziałek 25 grudnia o g. 7 wiecz. .Bajadera", 

s^ftKka w 3 aktach Kalmana.
Wtorek 26 grudnia o g. 3-30 „Bajadera*, operetka 

ł 3 aktacn Ka.inana.
Wtorek 26 grudnia o g. 7 w. „JaDonka*, operetka 

w 3 aktach BenatzKy’ego.
Śtoda 27 grudnia o godz. i w. .Słomiana wdówka*, 

operetka w 3 akiach Biecaa.
Czwartek 28 grudnia o g. 7 w „Japonka*, operetka 

w 3 aftach Benatzky’ego.
Po kazdem przedstawieniu wieczornem czekają 

wozy ft-a nwajowe ds użytku Pubhciuosd we wszystkich 
kierunkach.

—«♦!«--
TEATR ŻYD fy r . S . M. GIMPEL, ^gieltońska 11.

W niedzielą 24 grudnia o g, 7-30 „Królowa cyrku*, 
aperetka w 3 aktach Dtnera.

W poniedziałek 25 grudnia o g. 7-30 w. .Królowa 
cyrku", operetka w 3 aktach Dinera.

 —

NASTĘPNY NUMER „DZIENNIKA LUDO. 
wego wyjdiio z pyrtodu świąt dopiero w czwar­
tek runo o  z wyk ej porze.

„TO, CO NAJWAŻNIEJSZE". Teatr Wielki 
wystawia w piątek po raz pierwszy głośną sztu­
kę pisarza rosyjskiego Jewreimowa p. t. „To, 
co najważni jsze!'. Autor, główny reżyser tagłtrów 
petersburskiego i moskiewskiego, zna świetnie 
technikę soeniozną, zbudował też rzecz swoją 
pod fym względem doskonale. Temat niezmiernie 
oryginalny, prawie nie poruszany dotąd, a prosty 
i prawdziwy, rozwiązany został prze? autora bar 
dzo ciikawie. Sztuka ta wywołuje dzisiaj na 
scenach europejskich prawdziwą senzacyę. Re 
żyseruje p. Rasiaski, główno role grają pp. 
Justjan, Rasińsla, 'Hierowski; Pelinski, Dęb.cka, 
f-ado -iówna, Rybicka i inni. Bliższe szczegóły nie­
bawem.

TOWARZYSTWO SZTUK PIĘKNYCH ul. 
Dzieduszyddch 1 (gmach Muzeum Przemysło­
wego; ogłatoa: Wystawa torowa prac art-m al 
M i1 zysława Rcyzncra, oraz zbiorowa wystawa 
art .mai. Maryana hr Strzembosza z Monachium 
poląttaona z  wystawą szkiców sp. Włodzimierza 
lilockiego, zamkniętą będzie tyiko w p : er wszy 
o-Fsń świąt Bożego Narodzenia, t. j. w ponio- 

25 bm. Zmaz tą otwarta oautzie m Od

j go aż. 10—3-f.iej. Zwracamy ponadto uwagę na 
wystawę gwiazdkową z pracowni krakowskiego 
art..moJ. Wł. Stapińskiego, gdzie zakupione obta. 
zy wycfaje się natychmiast.

F RZEKAZY POCZ^DWE I CZEKT nadawać 
już rtiożna na poczcie głównej, wejście od ul. 
Słowacki go I ptętro, w dnie powszednie od 
godz. 8 rano dc 6 po poh Aniu Nez przerwy, od­
bierać zaś takowe od godz. 8 do 12 i od 3 -6 . 
W niedzielę i święta kasa zamknięta zupołnn.

DZIŚ SKLEPY OTWARTE będą od godz 1 
po południu do godz- 6 wieczorem, jako w o- 
statnią niedzielę przed' świętami'

GWIAZDKA DLA SIEROT. Piez. min. Wiad. 
Sikorski ofiarował na gwiazdkę dla sierót 1 mi 
lion marek, z którycr następując^ instytucye o- 
trzymaly, każdo po 200.000 mk.: Dom Rodziny 
im Tadeusza KuściusLri w! Krakowie, Rodzina 
Eieroca obrońców miasta Lwowa, Ogniftca Panny 
Maryi w Warszawie, „Charitas" Zw.ązek Towa­
rzystw1 dobroczynności w Poznaniu i Bwrst* im. 
Serca Jezusowego w Wilnie.

PG USUNIĘCIU ZASP ŚNIEŻNYCH podej­
muje stę z dkutan 22 grudnia ruch na łmti wąsko­
torowo Nowy I up-kowt - Cisną.

ZBIÓRKA CZERWONEGO KRZYŻA. Orwgdaj 
odbyło się posiedzeric Komitetu Okręgowego i 
miejscowego P. T. C K., na kiórem jedne 
myśliiie uch walona wnioski, przedłożone przez 
prez. Bolesława Lewickiego następującej tieści: 
1) na św Sylwestra upro: aona młodzież akade 
micka przeprowadzi zbiórkę po kawiarniach, re­
stauracjach i lokatach pubfteanych, mając ku te­
mu upowaznimie pirezydyum i a^kuszt do wpi­
sy wanta skłaaek; 2) wszyscy członkowie KoiM 
tetu Okręgowego i nuejsc. otrzymają arkusze, na 
których zapisywać możn_ w  dłnu Sylwestro­
wym i miesiącu styczniu członków. Wkładfoa 
roozn® wynosi óOfl mir.

Z ŻYCIA EMERYTÓW. Julian Przeslrzełsk,, 
emerytowany sekretarz powiatowy, z powotru 
braku mieszkania i msktej emerytury zmuszony 
był zamijdadsać w zakładzie Br. Albertynów przy 
ul Kleoarowskiej. Tu skradziono wymienionemu 
buciki, wartości 30.00o mk., poatatawiając go 
boso na święta.

CENY ZLOTT, I SREBRA. P. K K. P we 
Lwowie płaciła wczoraj: za 1 gram czystego 
złota 10.540, srebra 47ÓO, rubel złoty 8.16G, sr- 
849, markę r i  ;m, zł. 3.213, sr. 197, monetę ze 
związku unii łacińskiej (franki) 8.060. sr. 197, 
flor. holenderski* zł. 6 374, sr. 524, flor. austr. 
zł. 7.649, sr. 524/ f t  szter ingi 77.178, 1 szyling 
246, 1 dolar zł. 15.860, sr. 1 138, 1 dukat 38 257, 
1 kor. skanoynawfte zł. 4.250, sr. 283 mkp.

KURSY W.LLUT. P K. K. P. we Lwowie 
piacim wczoraj: dolary 17 067—17.240, podobnie 
i czeki amer., dbl. kanoo. 16.896--17 067, murki 
nx:m. 2'45, frania franc. i287, fr. belg 1103, fr. 
szwajc. 3232, flor hotónd. 6861, lłiry 844,- kor. 
duńskie 3534, kor. czeskie 510, ft. szterl. 80.000, 
pożyczkę dolarową 7240, złote polskie 2U00 mkp'.

WYCHOWAWCA. Należy napiętnować pu­
blicznie nauczyciela szkoły1" wydziałowej im. 
Sienkiewicza klasy IV,/. który w dłnu 19 grudnia 
L. r. wyraził się w szkole podczas nauki do 
uczniów1 „jutro niema nauK z powodu pogrzebu 
tego co go zaoih w W arszawie". — To samo 
powtarzały dzieci w domu na  zapytań_c rodzi­
ców Możeby tym panem zajęło się kuratoryum 
szkolne

„MOGĄ CZEKAĆ DO MAJA". Posterunkom  
M. Trzepią zauważył, że w sklepie J, Nowaka 
przy pl. Bernardyńskim pobierają, o wiele wyższe 
ceny za rntęso niż ustanowili sami rzeźnicy, za 
aprobatą magistratu. Gdy poliryant zwrócił uwa­
gę pannie sklepowej, ze to karygodne paskar 
stwo — ta odpowiedziała „ tan ie j nie sprzedam 
— mogą czekać do m aja".

L. CLaratan sprzedająca mięso w bazarze 
przy blacu Halickim urządziła się jeszcze lepiej, 
gdyż zupełnie nie chciała sprzedawać mięsa tym 
osobom, Jftóre zdradzały ochotę do targowania 
się o cenę.

W ładysław Finiewicz, sprzedający również, 
w tym bazarze, pomimo upomnień nic chce wy 
ślfcWić cennika na mięso. Słowem sielanka pa­
skarska trwa w najlepsze.

WYRZUCANIE PIENIĘDZY. Min. skarbu wy­
dało kilka litaążeOTCk dia propagandy pozyczta 
złote Ponieważ tatach broszu” nikt nie czyta, 
wydawnictwa tmae są marnowaniem grosza pu­
blicznego.

ŚMIERĆ NA TORZE KOLE.JOWYAl. Zabity 
p a  torze kołejowvim kuto Kleparowa wczoraj wie­
czorem szeregowiec, pełniący wartę, nazywał się 
Wojciech Biasiński, kanonier. Wymieniony do­
stał się przypadkowo plomjędzy dwa pociągi 
idące w przeciwnym kierunku. Uderzony przez 
lokomotywę w głowę zg-uął na  miejscu. Zwłoki 
zabrano do kostnicy wojskowej.

AWANTURY PIJANYCH POBOROWYCH 
Jakób Sticher, po boro wy, podchmieliwszy sobie, 
wywołał wielką awanturę w " ulicy Lęgu nów i 
czynnie znieważył pnjlicyanta. Stachura zamknięto 
dio aresztu. — Tu również umieszczon-., 4 pobo- 
rowych, którzy w stanie pijanym awanturowali 
się w! lokalu komisy i poborowej.

ARESZTOWANIE ZA SPRZENIEWIERZE­
NIE. Adon Freiman przed; kiita* miesiącami dał 
skórę wartości 1 milion 631 tysięcy mmek ETa- 
szowi Tokiwzowi, zanueszkałemr przy ul. św. 
Michała 6. Tokarz dostarczył obuwie wartości 
1 milion marufe, a  resztę skóry ukrył i sprzeda­
wał zna,omym. Freiinar. oskarżył w poiicyi To­
karza, którego też zamknięto w areszcie, gdyż 
miał on już podobne sprawki aa sumieruu

KRADZIEŻE. Ze dklcpłi Józefa Tomasika 
przy ul. bielowsłiiego 3 skradziono p ■zeJmici.y 
antyczne wartości 2 mi.ioay mk.

Ze strychu realnowi przy ul. Hoff.nana 20 
słaadziono bieliznę wa-ljO'śei 400.000 mk

Z  mieszkania Stef m ii Kumer orzy ul. Zyg- 
muntow.Siiijj 11 a sicrad-iono świtkę wartości 500 
tys. mk. na szkodę Leuntyuy Tomaszewskiej z 
Ustrzyk Dolnych.

Mnwanowi Zadbroita z mieszkania przy ul. 
L. Sroi.hy 17 sliradziono bucik i buty wartości 
SOO.OOu mk.

Z otwartego skupu Stanisława Lipskiego 
p~zy uf. Łyczakowskiej 13ff skradziono futro lisie 
wartości 500.000 mk

Abrahimowi OhlenTergowL z irkszkania przy 
ui! Rzeźcic.dej 5 skradziono poduszkę i suidut, 
wartości 220.000 mk

P R E M I E R  -/ I
S i u T f o n a  k n u h

0 4  tf tetfz isSI 2 4  -7 K d « l3  ^ B C ia in n y ,
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Za kli^tai ISsGfc- r̂fo
dramat ilustrujący dzieje awanturnicy z Munte- 

Carlo — w 6 aktach.
W roli pięknej awanturnicy siynna artystka dram- 

ELLEN RICHTER.

.. 3r*J&

i i i  hliisicili liliii
najzabawniejsza z ameryk. komedyi salonowych 

w 6 aktach.

„ H C t g C I I f T
G R Z E C H

wytworny uramst uczuciowy w ó akta h. 
ŁASENKG i KDZJCHIN w głównej roli.

SZCZliPii loWERO Y0PIi!
k ; rninaluy dramat w 6 aktach.
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CUjena w pogoni za glosami eiemieckismi 
1 biaforuskieiRl

Prze a pier wszem Zgromadzeniem Ńarodo- 
lwem Ahadeofci senator fcfe. Albrecht, Zwrócili 
się do posłów niemieckich Spickermana i ks, 
'TJ tty z prośbą o głosowanie na. Zamojskiego, 
obiecując im wisatmaa za to — imieniem .Cnje- 
n y “ — poprzeć shi szne żąd an a  niemieckie

Ks. Albrecht tłumaczył posłowi Spickerma- 
nowi, że on jako fcamienicznik powinien gfoso- 
wać z prawicą..,

„Clijena" ubiegała się  również o głosy bia­
łoruskie. Przedstaw iae le  „Clijm y" vvzamia.ii za 
glosowanie na  Zamojskiego obiecali Białoru- 
isotn: 1) zniesienie osadnictwa wojskowego na 
kresach, 2) dełeko idące ustępstwa w dziedzinie 
szkolnictwa. ^

Oto jak ,,( hiena" ibiegała się  o głosy mniej 
szóści narodowych dla swojej — „czysto-poP 
‘ski ;j większości’ A JfaratowićSsa zamordowano 
za to, że otrzym ał te głosy, o które ubiegała 
•się endoeya !.„. im  więcej przybywa szczegółów, 
tern, jaskrawiej uwydatnia się cała potworność 
zbrodniczego postępowania „Chj ny..„"

SPRA W A  CIESN5N.
WIEDEŃ, 22. 1.2. (Pat), „N . Fr. Presse" do- 

ijosi, że delegacya rosyjska trw a nadał na sta­
nowisku, iż kwesty a  cieśnin nis jest uregulo­
wana, alboyt ieto Rosya musi się w tej sprawie 
wypowiedzieć. Delegacya rosyjska przygotowuje 
now ą notę do prezydyum konferencyi. W razie 
gdyby w najbliższych dniach nie zostało zwoła­
ne posiedzenie komisy i cieśnin, domaga się 
nota zwołania isubtonnteiu dla załatw ienia nie- 
zalalwionych jeszcze punktów. Może przy tern 
łatwo przyjść do konfliktu między delegacjam i 
rosyjską a turecką, albowiem delegacya turecka 
życzy sobie drogą poumych pertraktacji z alian­
tami załatw ić nierozwiązane jeszcze szczegóły. 

 ■«»--
ZPL12LN1E ROSYJSKO-TU RECKIE.

MOSKWA, 22. L2 (P a t) Rosyjska Agr-nu. 
Przy wręczaniu swojego pisma uwierzytelnia- j 
jącego wygłosił nowomranowany poseł turecki • 
Muchtar bej mowę, w której wskazał, że mimo 
oroby mocarstw zagranicznych zapobieżenia j 
zbliżeniu tureeko-rosyjskiemu, oba.narody z n a 'j  
Lazły się na  wspólnej drodze i poznały się. 
Odpowiadając mu. prezes wszechrosyjskiego 
Centralnego komitetu wykonawczego Kaieuin 
wspomniał o konferencyi lozańskiej jako o naj 
lepszym dbwedii życzliwości ku Turcyi po stro­
nią repubdk sowieckich

B u łg a r# !  j a h  ro P o ls c e
SOFIA, 23 12 (Pat.) Minister Dascalow, od 

powiadając w Sobranju na interpelację w spra­
wie zaraacnu na jego osobę, oświadczył, że po 
lieya je d  na tropie sprawcy zamachu, który 
niezawodnie zostanie niebawem schwytany.

Co (lo podłoża zam achu m inister dodał, że 
jest niem atm osfera nacechowana niepewnością 
co do przys?.Iości, wewnętrzne walki partyi po­
litycznych, wreszcie prowokacyjne wystąpienie 
prasy opozycyjnej, która nie przestaje dowodzić, 
że wszelkie środki są dobre, o ile prowadzą do 
ona enia rządu. Minister zaznaczył, że rząd bę­
dzie zwalczał swoich pizeciwmkow wszelkimi 
siłami, jakim i rozporządza na zasadzie ustaw

Z w y c ię s tw o  flam andeisyK Ó O T.
BRUKbELA, 23 12 (Pat). Izna przyjęła 

w drugiera czytaniu 89 glosami przeciw 83 przy 
wstrzymaniu się 9 od głosowania pierwszy ar­
tykuł projektu ustawy, wedle której na wszech­
nicy w Gandawie wykłady mają się odbywać 
w języku flmnandzKim

BRUKSELA, 23 12 (Pat) Studenci mządteli 
dem onstrację na znak protestu przeciw wpro­
wadzeniu języka 11 mandzłaego na uniwersyte­
cie w Gandawie. Przed pai lamentem doszło do 
starcia pomiędzy policją a studentami, jeden 
student i jeden poneyant zostali ranieni.

A m n e s ty a  w e  W ło s z e c h .
RZYM, 23 12 (Pkt.). DziermiKi donoszą, że 

król podpisał dekret w sprawie amnestyh

Odzieży
I . / W ' Ó W

Pasaż M!Kolasclia

Z I I I E  23
f  o
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P c l s c a  sw tiE m  P .  T  S z a n o w n y m
U u b i o r t t o p

bardzo eleganckie czarne i 
granatowe ubrania salonowe 
w najwyktf intniejszem wyko­
naniu od 8 5 . Mp. w zwyż.
Eleganckie ubrania we wszyst­
kich kolorach najmodniejszy 
fason wzorowe wykończenie 

od 65.000 iłflp. w zwyż.
| Bardzo e le g a n c k ie  ubrania 

sportowe z najmodniejszych 
wybornych iJi&teryałów naj­

nowszy lasom ftlp. 78'OSO.
Eleganckie palta zimowe 

®/lp 08,300,
Raglany od ftlp. £9 0CQ w zwyż.
Kurtki na .watolinie ftlp.58.G30
Spodnie zimoWre ftip. 13,000,
Ubrania męskie do codzienne­
go użytku z wybornych mate­
ria łów  wełnia»yoh we wszyst­
kich kolor, ftlp 36,000-40 000. 
Płaszcze damskie. Ubrania i 
płaszcze dla dzieci i chłopców.

i
Bielizna męska, Buciki, Pledy 
i chustki w Wielkim wyborze.

P o k r a k i  w S tliiiie .
Poranki w kinoteatrze „Marysieńka" plac 

Smolki 1. 5. urządza „Uniwersytet Ludowy" 
w poniedziałek i wtorek t. j. w l  i 2&. grudnia 
1922 r. o godzinie 12-tej w południe. W* po 
niedziałeK wyświetlony będzie film p. t..

„INGA TGLHEIN"
| wspaniały dramat w 5 aktach w głównej roli 
Ml a  MAT, oraz filmy naukowe 1) „Uprawa 

j cukru w lslandyi", 2) „Festyny indyjskie".
„PR EC Z  Z O RĘŻEM !"

wspaniały dram at w 5 aktach, przedstawiający 
j  okroj*ności wojny i jej skutki. Jako uzupełnienie 
j najnowszy tygodnik sportowy.

We wtorek 26. łan. w sali łUnsleafikf 
IbApollo" (Towarzystwo muzyczne przy ul. 
i Chorążczyzny), wyświetlony będzie prześliczny. 

Film p. t.:
| „BEZ WINY -  WINN'1"
I Podczas przedstawień koncert pierwszo­
rzę d n e j orkiestry. Bilety w cenie po 500 Mkp. 
bez ' względu na miejsce można już nabyć vr 
Księgarni łamowej przy ul. Szajnochy jl. 2.

I a w dniu przedstawienia przy kasach, które będą 
[ już czy on i od godz. 10 przed południem.

cdnotoić priadpSsfą 
m  raiesiic Styczefl l

Zamachy samabójsze.
W Izbie rękodzielniczej lut IV piętrze miesz­

kał 65-lei m Stanisław Franc, dzu-rżawca młyna 
te Gajach koło Lwowa. Przedwczoraj skradzio­
no mu futro, co bardzo dotknęło staruszka. 
Z desperacji powtarzał do sąsiadów „niema 
futra — niepu trzeba i Omie" Późno Wieczorem 
wysirzałem z browninga skierowanym w skroń 
odebrał sobie życic

Przybyły rfij miejsce lekarz Pogotowia rat. 
Stwierdził zgon denata. Zwłokami zajęła się 
rodzina zmarłego.

—.
W realności przy lii. św Michała kobieta 

nieznanego nazwiska tisiłowrtła slftrć się tru­
cizną na płuskwy, Przy były na miejsce lekarz 
Pogotowia rilt. przepłukał desneratce żołądek 
i pozostawił ją  w opiece rodziny. Powód zama­
chu na życie nieznany.

Zatruł 5?Q kiszką.
Aleksander Tolman. robotnik bez zajęcia, 

wczoraj u jednego. handlarza sprzedającego na  
straganie „wędliny" na placu Krakowskim, ku­
pił krwawą kiszkę", którą następnie spożył.

Wkrótce potem ciężko zachorował wś/ód 
objawów zatruciu W Pogotowiu rałunkowem; 
przepłukano mu zuhyłek^i w ten sposób w vra­
towano go txł groźnych Aastępslw zatrucia t  an 
„specyałem"

Jak wiadomo sprzedawano na tyra płaca 
(‘„gnlnrz i zrazy" z końskiej padliny. Podany 
obecnie fakt świadczy, że i nadal sprzedają tu 
niebezpieczne dla życia artykuły spożywcze.

w ] $  % D l i Ł A l D i ?

BaczHHć) Przeczytać i przechować!
Tylko oauawca togo ortcińka otrzyma 

kapując jedną parę 1689

O B U W I A
N a jta n ie j  filtSdSE&kISBSI 2śJ N a j t c m e j

3 0i zDiikę z r»n «<ysiłiii)«yth 
Id > pabsirwk iBwiftKślkońjr t J 4
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IOTEBHTO
dramat senzacyjny w 6 aktach 
n> głów. roli LUCY OORfliHE

m  m  m m i
sm a rn a

P o l s k a  r r y d n iz a c r a  W o ln o śc i.
OBYWATELE 1

Ustąn enie Józefa Piłsudskiego z naczetoego 
stanowisk i  w państwie jest zdarzeniem, które 
wstrząsa całością spraw Polski, a w nas, którzy 
jesteśmy awangardą narodu, obudzić musi no­
wą energii} do dalszej pracy i walki.

W atmosferze spodlenia niewolą, m y, zastęp 
silny wolą i decyzyą. ale nieliczny w porówna® 
niu z masami biernego społeczeństwa, stanęli­
śmy do waiki o Niepodległą i W olną Rzeczpo­
spolite. T>m, który nas przygotował* wezwał 
i poprowadził, jest Józef Pilsuusai.

Gdy niepodległość została zdobyta, dla jej 
obrony j rozbudowy tworzyliśmy ośrodek kry- 
stalizacyjny sny W  powodzeniu i zdobywaniu 
szliśmy jako straż przednia, w dm aca niepowo­
dzeń i grozy w airaży ylnej osłanialiśm y naszą 
sną krzepnące zastępy. A wodzem i szafarzem 
naozej siły i woli był ciągle Józef Piłsudski.

Nie chwalba to, lecz stwierdzenie rzeczywi­
stych faktów, których nie Easłom ani ciemnota, 
ani zła wola. Świadczą o nich pola walk legio­
nowych i bezimienne pruce, zdobycze i ofiary 
P. O. W. — świadczy rozbrojenie okupantów, 
obrona Lwowa, odzyskanie Poznania, wyprawa 
wileńska i k. owska. odwrót i zwycięska kontro- 
ienz’ wa z nad W isły i Wieprza, z nad Niemna 
i Szczary.

Nie chwalba to więc — i nie o nią chodzi 
Bo z tego dorobku przeszłości wynika tym wię­
ksza odpowiedzialność — tym  w.ększy obowią­
zek na przyszłeść.

D dś nadctiodzi mom ent niebezpieczeństwa 
i.ie mniejszy niż te, które już przeżyliśmy.

W ojna się skończyła, a groza bolszewizmu 
również przesłała straszyć ludzi małych, tchórz- 
1 wych i podłych. Otwarły s>ę zato widoki na 
stanowiska, zaszczyty i tanim kosztem osiągał 
ne zyski f oto wypełzła ze skrytek swych krzy­
kliwa rzesra ludzi, którzy w dniach zawieruchy 
nie kwapili się na światło i tylko z za węgła 
umieli pluć i naszczekiwać. Obciążeni przekię- 
tem i przebtzydłem dzieuzictwem niewoli, po­
czuli się bezpieczni o swe skóry — domagają 
się głosu, wpływów, rządów i zysków. Balem 
wyhodowane cecby charakteru swojego ujawniają 
bezwstydnie: krzewią nienawiść do wszydkiego 
co szczytne gzlachetpe i wyższe, zuchwałość wo­
bec każdego, kto nie używa bata, służalstwo 
wobec wszelkich obcych j otencyj i chciwość 
Zaszczytów, bogactw i doraźnego użycia. Pod­
niecają najniższe instynkty perspektywami wy­
ładowania nienawiści i sposobią się do tego 
i jaw nie i konspiracyjnie w licznych bojówkach 
„faszystowskich*, czerpiących z podejrzanych 
źródeł pieniądze i broń. Chamskie swe dusze 
i ciała podniecają perspektywą łupu, który bru- 
talnemi ł?o-m i wyszarpywae będą z dobytku 
społecznego i państwowego, z całego bogactwa

narodowego, szarpiąc go w kawały, jak przysło­
wiowy postaw, czerwonego sukna.

Przeszkodą .m do tego był Piłsudski, który 
choć skrępowany sp^oyainie cbioyślonern. listu 
wami, utoezwładniany nieustannymi intrygami 
i b.oiem  oszczerstw — stał jednak niezłomni* 
na straży autorytetu władzy państwowej i ide 
ału Polski wolnej. Zmusili go do ustąpienia — 
i teraz steroryzować, zdusić zechcą tych wszyst­
kich, którzy pod jego przewodem pracują, bu­
dują i wa czą,

Ale mylą się ci, którzy myślą, że z naszej 
strony zobaczą zmęczenie i rezygnację. Józel 
Piłsudski, choć postanowił nie być dalej naczel­
nikiem państwa, pozostał nadal wodzem Polstci 
odiodzonej, którą do dalszych zwycięstw — wie­
rzymy — poprowadzi. My stając przy nim i przy 
je0G idei, stajemy się sami lym silniejsi, a pra­
cując, czynimy silniejszym jego Pracę dla Pol- 
sai wolnej podejmujemy teraz z tym większym  
zapałem, — a walkę uważamy od dawna za 
nasz żywioł 1

— Obywatele'
W każdej dziedzinie, którą planami nasze 

mi objęiiśm • jest ogrom zadań, jest pole do re­
alizacji Polski woinej, dumnej, sprawiedliwej 
i niosącej swobodę światu. W dziedzinie ideo­
wej potrafimy na wspólnej platformie zrzeszyć 
iudzi różnych i różne p .rlye dla wspólnej pań­
stwo twór zej pracy i ula walki z ciemnotą, 
Mstecznictwern i chamstwem. W dziedzinie oświa­
towej rozniecimy kagańce nie sfałszowanej oświa­
ty i świadomości obowiązków i praw c łowicka, 
Poiaka i obywatela. W  dziedzinie gospodaiczej 
niesiemy wysiłki nasze ku odbudowie dobrobytu 
i wytwórczości na podstawach szczególnej soli­
darności oraz k u  waicc ze apekulacją i wyzy­
skiem —-  Nie damy zniesławić Polski wśtód 
swoich i obcych metodami „akcyi społecznycu" 
godnych wieków saskich, nie damy podkopywać 
iej fundamentów tajnymi knowaniami na chu­
ligański sposób sfałszowanego „faszyzmu*.

Obudzimy braci naszych bałam uconych fra­
zesem. Uzbroimy ich w świadomość celów szczyt­
nych, zorganizujemy do pracy i do walki. 
A przedewszystkiein skupimy sic pod sztanda­
rem wypróbowanym w tydu potrzebach, obecnie 
wzniesionym n* nowo ku nowym ccioui, — pod 
własnym sztandarem 1’. O. W.l

Precz z ciemnotą, w >t. cznictwem i cham ­
stwem 1

Niech żyje Polska ludzi wolnych!
Nitch żyje na woli mas oparty silny rząd1 
Mech żyje Józef Piłsudski!
Niech żyją zwycięskie standaryl

KOMITET WYKONAWCZY 
Polskiej Organizacyi W olności 

Warszawa dnia 5. XII. 1922 r.

Ii,
!f mm - an

dafccyjnego z pp. Bolesławcu Kostowa;! im, dziś 
senatorem, oraz E i.juszen, Niewiadomskim. Ten 
ostatni zffijąi gabinet redaktorski niezwłocznie 
przystąpił do reformowania „Gońca" w dtr.hu 
partyjnym, spełniając swoje zadanie z fachową 
znajomością przedmiotu. Uproszony przez Niewia­
domskiego w imieniu hr ordynata, pozostałem 
jeszcze na swojem n.i jicu, dwa jednak pawouy 
3k!oiii;y mnie do opuszczenia posterunku. Pier­
wszy — to przerabianie moich rękopisów według 
wymagań par ty i narodowo, demoki ntycznej, dru­
gi ... nieustanne przeziębianiu z powodu częste­
go otwierania drzwi baitoopcąwyjdh i okien w sań 
gd. i:  pracowałem.

Czy; i no to dla rieustamiegc wynoszenia na 
balkon tborągy i. Z okien zaś po kilkanaście ra. 
zy dziennie przemawiali do tłumów gromadząr 
cych się na u icy  Zgoda, stali mówcy fachowi 
z  p  aceni, którzy od rana do wieczora, dyzuro- 
wa i waranie w tejże saii i z dyspozycyi kiero­
wników ruchu zabierali głosy propagandowe.

P. Bolesława Koskowsl.iąro przez czas po­
zostawania w nowym „Gońcu'', przy zajęciach 
agi.acyjnych ant razu nie widziałam, natomiast 
Niewiadomskiego bardzo często

Mogę jeszcze zaznaczyć, iż w ciągu mego 
ki kutygodn owego pozostawania w tem piśmie, 
■Niewiadomski zawsze odznaczał się dobrem wy- 
chowar i.m  aż dó subtelności, zrównoważeniem 
taktem towarzyskim, oraz umiejętnością i deli­
katnością postępowania, gdy ja i inni koledzy 
wymawia iśrny mu czynione bez naszej woli po­
prawki w rękopisach.

Wszystko tor', on opowiedziałem zdaje się 
przeczyć zapewnieniom autora artykuiu „Morder­
ca", jakoby ^Niewiadomski nie brał żadnego u- 
działu w życia politycznem"

Franciszek Bćfnsfelg;
Należy wyjaśnić ustęp powyższy odnoszą­

cy się dó okresu r. 1905. Były to czasy klęski 
rosyjskiej w wojnie z Japonią, jej budzenie się 
ku nowemu życiu, w myśl haseł głoszonych przez 
żywioły demokratyęznjó i retwpilucyjne w Rwsyi, W 
owym ozasie i  rrłwołucyjna Warszawa próbowała 
zniszczyć pęta niewoli, lecz rosyjski czynowe ik 
skutecznie Uśmierzał te rozpaczliwe wysiłki, w 
ezem gorliwie pomagali mu narodowi demokra­
ci! To były owa „mowy" z  balkonu, uciszające 
wszelki : poty iwy ludu.

Nie porywać się przeciw potędze! Czyż nie 
wystarczy jzkoła polska, macierz polska, którą 
swoją cirogą w idk potem rtwpędżono?

Epi od przytoczony o tych „mowacn" cha 
rakteryzuje zarazem i teologię wszechpolską, 
.2r,valczającą tve wszyslki h zaborach myśl re­
wolucyjną, Im podlporze zaborczych tronów....

nu Baraitwitn « Ma.

F iaru  reakcyjne, adwokatują w obronie (tak) 
skrytobójcy Niewiadomskiego, czyniąc go na wet 
ubrew jego wo.i „szaleńcem" „ni poczytalnym", 
i przedfowszysikicm dotychczasowi przyjaciele 
wypi Tają się go, jato  człowieka należącego do 
ch grupy, zap rzecza jjak o b y  zajmował się kie­
dykolwiek po.ilyką.

Poniższy list, zamieszczony w „Kuryerze pol- 
kim" podpisany oełnem imieniem i nazwiskiem 

rzuca właściwe światło na osobę mordercy oraz 
na me'ody, jakienu? 6ię posługuje reabcya dla 
zmylenia opinii.

List ów brzmi
W n-rze 343 „Rzeczypospolitej" znalazłem 

ustęp p. t. „Morderca" skresuony jak myślę przez 
eawuMta — obrońcę sprawcy zabójstwa. Mam

głównie na uwadze jeden z ustępów, który w 
JRzeczypospo i cj" brzmi

„Ni jwiuuomski. nie brał żadnego udziału w 
życiu politycznem' ,

W rzeczywistości sprawa przedstawia się 
całkiem inaczej.

Jesi.-nią 190-5 roku, stali współpracownicy 
redakcyi ci lennika „Goniec", wydawanego przez 
JuljUSzŁ Granowsii :g j  i Jana Mieszczańskiego, 
aow izdicii się nag.e p  zmianie właściciela. Na­
bywcą był poseł d i iejszy w Paryżu, Maurycy, 
ordynat hr Zamoysti..

Nazajutrz po fakci:, gdy zastanawialiśmy się 
nad tem, ,ak u  zachować wobec zrańmy wydaw­
cy, do redakej i przyszedł hr. Zamoyski w oto­
czeniu twego juz zorgaiu.to -zanego sztabu re

UIMi ZHGI
Sokal dowied sal się o ohyclrij zbrodni do­

konane) na pierwszym Prezydencie Rzeczypo­
spolitej w sobotę popohidrfim Z po-iząlku me 
dawano temu wiązy i powtarzano tylko w lujom 
nicy, aie wkrótce potwierdzili tę Wiadomość 
ludzie przybyli ze Lwowa.

Wszyscy prawie zostali do głębi wzruszeni 
tą  wiadomością, z wyjątkiem tych, którzy mają 
za obow iązek  wychować młode pokolenie? na 
dzielnych obywateli p : lskicli w przyszłość.

Wielebne siostry Felicyanki inaczej zgoła 
s ię  zapatrują na  tę kwestyę. Siostra B. przed; i. 
w;ła 20 b. m), straszną tę zbrodnię VII klasie 
terrń słow am i: „Bardzo dobrze się stało, bo 
już tego żydowsko-socyalistycznego prezydenta 
zństrzełiii, a teraz to my sobie wybierzemy n a ­
szego prezydenta".

Czy to przemówienie jest w zgodzie z rolą 
nauczyciela w szkole, odpowie kuraforyum 
tszkokie i inne władze państwowe. J. Ch.

Naeyonaiiśei niemisccy sie zbrojfj,
WIEDEŃ. 23 12 (Pat.). „Arbeiter Zeilung" 

donosi i i  dziennikami lic. lińskimi socyalistycz- 
nymi, że członkowie partyi narodow o socyali- 
styczncj, którzy dawniej należeli da heichswebry  
na podstawie swoich dawnych legitymacyi wy­
łudzają o l ReiChswehry broń i rozdzicliją ją 
między narodowy.h socy a listów. Ministerstwo 
obrony krajowej potwierdziło to doniesieuia 
i poczyniło odpowiednie zarządzeniu.
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as a  7=c: _ %.!3 D H O T T T S T ł  O  RE3W3Ł'

S i a R l M t e i r g  T s s I a G tE i s ? s l ł t e g B
LW ÓW , LL. ŚW. ANNY 3 tjanowstfa 4)

wykonuje szczęki, mostki, koronki, aparaty, plombowanie 
wedmg najnowszych systemów na dogodnych spłatach 

miesięcznych. 9

i>Ui
hsgiellońska 11

W przejeździe do AmeryKi
it>a> _____  B- FenUptein. U. H a b e t n .  @. y s M j a ,  Brati t t f l z  i t e r a  F a t o t m

d,r.s M.jjnp.1 I Królowa eynku S&SfŁŁgS&SS
BiJety wczcś.nej do nabycia w domu pończoch , K A P A N E " ulica .iapieliońska U , .od godz. 6-tei przy kasie teatru

Gościnne występy 
sławnej czwórki

3  w y d a w n ic tw .
GROTTGER, malarz powstaniu styczniowe­

go. p"zez W . Rtrch.rski- go. Pod tym tytułem 
nakładem Zakładu naród. im. Ossolińskich, wy­
szła książeczka ja to  ht story a Polski w obrazach, 
do użytku szkół powszechnych. Zvobijł ją PK-k- 
me odbite rtprcdukcye z dzieł Grottgiesra: Woj­
na, Liiunnia ł epizody z powlstama styczniowego. 
Dotączona treść opisuje te niezapomniane chwile 
bohatCłSkicgo zmagania sm powstańców z despo­
tycznym rządem carskim, oraz martyrologię na 
rodu polskiego. Krótki życiorvs artysty wraz z 
p irtretom zaznajamia czyt.einika z działalnością 
niezapomnianego malarza.

Książeczka ta, pięknie wydana, jak na “betue 
czatsy, zapewne szeroko rozejd-ia się wśród czy- 
etniików, budząc pietyzm dla zmagań i krwa­

w y ch  w y s iłk ó w  
b y  c i i w o ln o śc i o’
'StŁ*

ubiegłego pokolenia, dla zdb- 
własnej p nisiw owaści.

l{ożn3.

NIEZWYKLE SŁABA FREKWENCYA W TE ­
ATRACH WARSZAWSKICH. Jedno z pism war­
szawskich lak orna wio tę sprawę: Dyrekcye tea­
trów skarżą się na stabą frekwcnoyę p.:bi icm oś­
ci. Ale kto temu wtniLn? Publiczność, czy zarządy 
teatrów ? Wszak eęny miejsc w teatr ich warszaw*, 
sl;ich są naprawdę przesadne Jedno krzesło ko 
sztu je przeciętnie 5 — "8 tys. marek, nie mówiąc 
o miejscach cfroższych o 100 a  nawet 20o proc 
O iie do teatru przyjdzie rodzina, zlozona choć­
by z trzech osód, koszt jednorazowego pobytu 
wyniesie Ib do 24 tys. mlr Kogoż stać na to?

\o m u n tk a ly .

X KOMERS SYLWESTROWY urząciza Ko­
mitet partyjny P. P. S. w sali Związku kąflak 
izy przy ul. Zielonej 7. Wstęp na wieczór dla 
Towarzyszy i ich rodzm. Zapisywać się na lj, 
stę uczestnikowi należy najdalej do 2'J bm u tow. 
Konarskiego w Adm. „Dzieńnika Ludowego-

X DALSZY CIĄG WALNEG > ZGROMA­
DZENIA Piekarni Robotniczej odbędzie, Się w śro­
dę 27 b- m. o godz. 7 wlecz, w  lokalu przy ul. 
Sykstuskiej 21, II. p.

X KOMITET WYBORCZY P. P. S. m  Bo­
rysławiu wzywa  towarzyszy: Foremnego Ludwi­
na, Serwę Franciszka, Borku Stanisława, Jaku­
bowskiego Antoniego, Błaża Adolfa, Florka W oj, 
ciecha, Szampanika Wilhelma. Ślimaka, Braci.- 
tycza, Niza Jana, Miczeka Jana, Czerwonkę Woj­
ciecha, Pawlika Władysława, Łopuszańskiego Ją. 
na, L iębę Jana, Struga Maryana, Walczaka Ta. 
deusza, Roga Józefa, Teofili. Szafrańskiego, W ca. 
aysława Morawskiego i Bam Stanisława, ażeby, 
Imty, które n« zbiórkę ne fundusz wyborczy po­
brali, a  dóląd me zwrocdi — do 31 bm zwrócić 
raczyli. — Komitet wyborczy PPSu w Borysmwiu.

BET W  r ł O K  t Z A Ł O S Ż E W Ł a .  U .8 8 I .

S i l E T r  ISSSSUBS A ,  Hubner * * - • -
m m  f il i l e  i  s n f e c e  n a  d r z u D f e a  r . # *  ^R y n e l c  3 3 .

1 , I

O G Ł O S Z E N I « ,
fW\ECIlNlK dentystyczny pierwszorzędny samodzielny 
M- na pot dnia poszukiwany. Zgłoszenia z podaniem 

warunków i lat n< pos.adzie Jo Biura dzienn.ków Sęhs- 
ura Pasaż Hasż Hausmaua. 17

€ zar e!cganckiej kofiisty
Magazyn nowości dla Pań otw on  no 

IW * w  P a s a ż u  M i h o l a s ł  h a .

T OKARNIE, Wiertaki, Sztancy. Strugarki, Pity taś­
mowe, Heblar Gryzerki, Gatry. Lokomobiie, Mo­

tory, Żelazo, Stal, Blacha, Szyny, Trawersy, transmisje. 
Pasy P° cenach konkuren. yjnych poleca ,P 1 L O T* 
Lwów, Batorego 4. ió53

D b*< f i C e t f j i a t o w a
przyjmuje w chorobach skórnych i wenerycznych od 
v godz- 3 -  4 pop. ul. SYKSTUSKA 4.1 i

. JAKŁAI) O W ^ T i f c Z Ń y  fi
Sf -a K B H 1 ^<3 pJa£ Siali BrzssSitej I

p r a c o w n ia  zęb ó w  w ^zJocie i k a iiczssk n .

O i O K G B Y  l« « , i ń . ,  Ż .l it .  I .C ’*’  ,, 
Dr. FRISCH u lic a  W a io w a  II.

W y

szktn zapasowe. I i/.jb o iy  t  li.™ m .„*a 
dla . irystow poleca hurtownie i detąilkzi.ie

M l  i s t a n ,  lw u . i h M n i  jj.

lpecj*Rst* chorób skórnych i wenerycznych
flm -Ir MUMB b‘ êk-szpit. wied. i Iwo w. |J 8 * «  * i i w * * ™ ! *  oruyn 8. . 0i u _^u 3 ^
<3 Lwów' Asnvka 1 Róg Pańskiej).

N A  R A T Y  ! !
Gw i a z d k o w a :!̂  

s p r z e d a ż  
Ku r t e k , p ł a s z c z y

i  U B R A Ń  Z I M O W Y C
IŁ  O  *S* R :r' 1T10'#,f * na j!« m sry ch  m s ta ry  a?Yw po cenie 2 5  OOO Mp. 3 5 .0 0 M  Mp,
O  Ra § i%  V 3 8 .0 C 0 .  4 5 .0 0 0  5 o x o o  i i lo .n o o  Mp.

g f  i r -ja ma n pc io n a  barwnam* bardzo ciepre, wierzch bardzo porządny po cenie
- -*• i. a 8 9 g j .o o i )  i & a.ooo Mp.

f ES1 1 * 8 8 ^  robetnicze bardzo silne po cenie Mp. 1 2 .0 0 0 ,  eleganckie po 3 5 .0 0 0 ,  
w E s & S ^ M r iB M  4 3 .0 3 0 ,  Sb-OOG i 7S.COO Mp.

zimowe b a rd z o  t r w e .e  po cenie 9 . 0 0 0  Mp., 14 .00D  Mp, i spodnie 
w B  pass i po cr-me 20.OCO Mp i 3 5 .0 0 0  Mp.

ŚHHTiti bardzo eleganckie po cen.e 75.C00 Mp.
T r z e w ik i  r o b o t n ic z e  iLootiAr cou Mp' 1 ""'ga"c“8 ,>0 
B o t  y  f il c o w e  i z  c h o l e w a m i  n u r ,  j^rM *5'000’
U d zie lam y  w s z y s tk im  k u p u ją c y m  1 5 — 2 0 '  | 0 r a b a tu  p rz e z  m ie s ią c  g ru u z ie n .

, . Ah-’ umoihyić jąk najszerszym warstwom korzystanie z naszych towarow usKutecznianw
1 ‘23 również zamówienia hurtownie jakoteż detajlicznie na prowineye.

Zamówienia wysytamy pocztą za pobraniem (zaliczeniey płac* się przy odbiorze. —

: i r a ia „ P O L A N D “  L w ó w , ul. R o n sa n a w iczii 10.
Skliip  p rze z  parę cmlatóourą efmrarfy. ■ % /

Od 2 5  g r u d n ia  i w  d n i  n a s tę p n e  

N o w o ś ć ! P e ł n e  h u m a r u ", Panie, fanetsie, i M ń i » » K ri.™ ;
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PO CENACH Z N iŻ G N Y C h
11 A R T U R A  P E I T Z E R A

t m ,  rud utnui
K u f > u ie : Łfśy, IC^iay, T c b 4ir£©, W y d ry  i 5E«s|ąc©*

M B W l f t E D B g  s  y  T  p  H
i NOWSI RDM  ^ 5

W CHOROBACH SKÓRNYCH i WENERYCZNYCH

L i f . L U L u  F O L L E N B A i S B I
sekunda j ' Z  szpitala powszechnego 2ó

Ordynuje od 3—6 popołudniu AóUtla w  nłcr, atj.

Specjalista cburób skórnych I wenerycznymi
D r .  N G o ld s t e i n

byty  elew. Kl.niki wledeótutiej i berltftskisj 
rd dla kobiet od 10— 12, dla m ęic i, od 2—5, 

t l  w niedziele i lwięta od *— lz  kraazewskiagj 3

Specyaltata chorOD skórnych i wenerycznych 11

O i - .  S C j h w a r z
byty sektuidaryusa szpitala powszechnego 

Lwów, S owacttiego 4, naprzeciw gt. poczty. 
Leczenie brodrtek, piara, wlosow elektrolizą i lampą kwarce wą

Lr. RJara Frisch-Sauncks
ord. w chorobach skórnych I weneryczn. i ia  kobiet

■ w - .ŁO WA ± J B od I ł — S .

SWłĘT*!
poleca zis^na li m a  fers&stec&i

IS3.  *'/ F K I S S S i
1610 m e t y .  O t. .YH TlU SH H  s.
Palta zimowe, Raglauy najnowszego fasonu, 

craz ubrania gotowe w łasn eg i wyrobu.

Marki zagraniczne
zbiory, zapasy kumij; stale

LUfi. A  3ZCłERRAN
ul. WronowSKich ltf 1602

B a n d a ź y s ta  P O L A -  
C Z E K  Sambor, 

ilustrowano manile* dar­
to.

;ukiernia kompletna
Koło Lwów* do wydzieri.a- 
wienia lub sprzedania. Wia. 
domość Sapiehy 45 pat ter
prawy. 49

Baczność! IV lie »i£ % o  r e k l a m o w y
foifłt nie R*ipi obuwia, nóki nie zobaczy n ^ s i
tusDjjr fi m%m c e n y . s k ł a d  o b u w i a G ró d e c k a  1 traslhii/).

km titkideM
AV« 9iHi]» Czy nic widzicie, żel

wszystko co chwila dro­
żeje, zaś chcąc m ieć towar po najtańszej cenie | 
kupu.cie takowy fyl&D Ib lo h z t ,  jako 
żióule wyrobu towarów.

Wysyłam każdemu dla władnej potrzeby lnb |
na sprzedaż praktyczny i mocny towar

3  U B S s H i t  2 5 . 0 0 0 .
wyższy gahtnek za 3 metry 3S.OOO'—, 45.000-—, J 
60000" — . Towar ten r.adajt się również na palta| 
męskie, kostjumy i płaszcze damskie. Również w,sy- 
łam jy' cen«ci. fabrycznych w Każdej ilości na bie-j 
liznę i poSciei w cenie od 2 50u do 3.500 za metr.] 
(płotno białe i kolorowe). Zamówienia adresowa;:

SkUUi MM! 1. BRT1. lOiit HiM h S5.
ZMmówienia wysyła się pocztą zr zaliczką bez 

zadatku. W razie gdy wysłany towar się nie podoba, 
nrzyjmujemv takowy z powrotem. Przyjeżdżających | 
do łodzi prosimy o zwiedzenie składu.

Próbek i cenników nie wvs'ła się. 2111

o j a n a  b b k e

H .  T E N D L E K .
UL. R IL lS S P fiE S O  I 1694

o b o l i  O t a w l a r n l  W c o < l e ń » l i i o . f .

POWSAtOWA KASA CH13RYCH W BRODACH.
t 3032i22, Brody, dnia 18. grudnia 1922,

O B W I E S Z G Z E B S E
Ministerstwo Pracy ■ Opieki Społecznej na podstawie art. T00 i 102 ust. z dnia 19,, maja 1920 Dz. 

st. R P. Nr. 44. zatwierdziło reskryptem z dnia 12. grudnia 1922 Nr. 3103!VII zmiany § 19, 28, 35, 36,
44. 61 i 62  statutu tu t  Powiatowej Kasy chorych zmieniające dotychczasowe granice pracy ustawowej 
z 1200 2 4 0 0  IfflU oraz zrrianę § 27 w kierunku podwyżki Kosztow środka pomocniczego
przeciw zniekształceniu i kalectwu z 10 000 da 25,000 fiflp z ważnością od dnia 1, grudnia b. r.

Wobec tego § 19. statutu Kasy obejmować będzie 46 grup zarobkowych w ten sposob, źe do 
ostatniej grupy zaiiczac się będzie ubezpieczonych z faktycznern zarobkiem do 2400 Mkp. dziennie.

Stosownie do powyższych zmian podwyższone zosfaty odpowiednio wszystkie ustewowe zasiłki 
“ladczenin dla ubezpieczonych danej grupy zarobkowej.

1 odając to do powszechnej wiadomości interesowanych, wzywa się zarazem uprzejmie wszystkich 
P. T. pracodawców aby w przeciągu 5 dni od daty niniejszego ogłoszenia n m esla ti tut. Kasie wykaz 
swoich obecnych praeuwników ze stanem z dnia 1. grudnia 1922 i wyszczególnieniem coecnych rzeczy- 
\  istych zarobków, a to płacy miesięcznej, tygodniowej względnie dziennej i wszelkich innych świadczeń w go­
towe : i naturaljach jak (premje, tantjerny, gratyfikacje, mieszkanie, utrzymanie, ordynarye, odz.eż, opałt 
światło i t. d ) w przeciwnym bowiem razie podlegną karom przewidzianym tn wyźt j wzm iankowanej 
ustawie, ponadto zaliczenie do odpowiednich grup zarobkowych nastąni z urzędu pizyczem przypis opłat 
stosownie do postanowień art, 16, cyt, ust. może nastąpić do pięciokrotnej wysokości.

Również sami 
powinni się starać oto 
ust., pracodawcy obowii

Bliższych wyjaśnień co do wysokości op'at członków i pracodawców jakoteż zasiłków i świadczeń udzieli sie każ­
demu interesowanemu ustnie w biurze Kasy w godzinach urzędowych.

* T

Z arząd  P o n ia to w e j  Kasy chorych  w  Brudach.
a ^ B B ^ m tn n e is rs n s ^ E A  'sw a® " u

Zastępca naczelnego redaktora i redaktor odpow .edziany: JAN SZCZYREK. -  Drukiem Artura~Goldmana we Lwowie^ JykstuskT i9, tel. nr.
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